
' . 

N, . 8 ,... r. . . N owy Sącz, : t5. ·. k wiJt�ia 1906. Rocznik VII„ 

�.::•u pren'.m:at�J organ miast i miasteczek t-R,!•�::.:y�
m

::.�
;f 

Półrocznie • • 42' • -�M!�- · Pojedync�e-:;:,ery do naby-Kwartalnie . . · " · Ad · · t · · k · 
c1a w mm1s racy1 1 w się• 

�ojedynczy numer 40 hai:4 Wychodzi 1. i. 15. każdego mie�iąca. � garniWwy Jakubowskiej.4

iilir Rto.ńniy. czynem i .słowem na.szych praw obywatelskich. ..... 

Przepadna�a zawsze! ... 
Największem nieszczęściem dla każdego 

miasta jest niesumienny i lekkomyślny bur
mistrz. Indywiduum moralnie niewyrobione, 
opętane gorączką zdobycia kosztem miasta 
maj·ątku, dorwawszy się władzy, otacza się 
zazwyczaj kliki wyzyskiwaczy i sieje wokół
korrupcy(J i demoralizacyę. Nie ma środka dość 
podłego i bezczelnego, któregoby indywi
duum takie nie użyło, aby tylko osiągnąć 
cel zamierzony, którym zawsze i wszędzie 
jest ... napchanie własnej kieszeni. 

W takiej dewastacyjnej gospodarce po-
. maga mu gorliwie „klika "' , złożona z najgor
szych szumowin miejscowych - oddana ślepo 
swemu burmistrzowi, w zamian za co par
tycypuje ona w o&powiednim stosunku w zy
skach, osiągniętych rabunkową gospodarką.. 

Co w całej jednak sprawie jest Jilajsmu
tniejszem - to okoliczność, iż taki burmistrz 
cieszy się zazwyczaj poparciem starostwa, 
które wysługując się nim w czasie wyborów 
do sejm-a lub parlamentu, zamyka tytułem 
rewanżu oczy na wszelkie łajdactwa, a na
wet użycza mu czasem pomocy i poparcia. 
.w osiągnięciu łajdackich celów. 

W Galicyi niestety indywiduów takich 
nie brak! Gdyby można sporządzić staty
stykę wszystkich nadużyć i łajdactw przez 
gaUcyjskich burmistrzów bezkarnie spełnio
nych, osiągnęlibyśmy cyfrę potworme ol
brzymią.. Przyszlibyśmy do przekonania, że 
pTZynajmniej 50% z ogólnej liczby naszych 
wielko- i mało-miasteczkowych dygnitarzy 
kwalifikuje się raczej na . . . ła.wę oskarżo
nych, niż na fotel burmistrzowski. 

Smutne, przerażająco smutne stosun�i, 
jednakże niestety prawJziwe ! Świadczą ·oi;ie 

,. z jednej strony o ubolewania godnym za
niku poczucia obywatelskiego u li�znych 
jednostek - z drugiej zaś strony wydają, 
one smutne świadectwo etyce urzędow·�j: 
naszych satrapów powiatowych, przyobfe
czonych w mundury starościńskie. 

Czas by już najwyższy, aby społecz�ń
stwo nasze przystąpiło do sanacyi tak str&•· 
sznie zabagnionych stosunków. Czas n�j
wyższy - gdyż inaczej gangrena moralna 
tak olbrzymie porobi spustoszenia, że nawet 
najzręczniejszy nóż operatorski nie wiele 
pomoże. 

N ajradykalniejszem lekarstwem na te
wszystkie ohydne choróbska społeczne będą,. 
uczciwy parlament i sejm na podstawie po
wszechnych wyborów do życia powołane. 

Jedynie tylko uczciwe ciało ustawodaw
cze potrafi zarzucić lasso na karki rozbry
kanych rumaków ze stajni namiestnikows�i.ej. 
Tern lasso może być tylko ustawa, karząca,. 
eurowo wszelkie nadużycia i samowolne wy
bryki starości11.skie. 

A zresztą � eh wiłą zapanowania prawa
powsze�h:0.ych, bezpośrednich i tąjnych wy
borów, zniknie jak bańka mydlana potęga 
powiatowych satrapów. Rozluźnią się węzły 
czułej przyjaźni między starostami a. mene
rami klik magistrackich i kahalnych. Dłu
goletni a wierni lokaje dostaną kopniaka 
i pójdą w odstawkę. . 

Bo i na cóź, proszę państwa zda się 
wówczas rzadowi burmistrz lub kahalnik -
skoro nie st�rosta, lecz ... lud wybierać bę
dzie po3łów? 

Ze złodziejami obcuje się tylko z ko-
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-nieczno�ci ! Może być, że o budzi się wów-
-0zas u panów starostów jakieś bodaj alrromne
poczucie godności . osobistej i etyki urzędo�

_-wej i pierwsi pluną na swych wiernych do
tychczas sojuszników, zwłaszcza, że ich.juź

potrzebować nie będą,! A wtedy? ... O! wte
. dy biednymi będą autonomiczne rzezimiesz
ki! Skoro braknie opiekunów i protektorów,
smutne nastaną dla nićh czas:r. Nastąpi dzień·.
sądu i gniewu, ów fatalny · ,,dies illa, dies irae,

..dies .calamitatisJ(.

� 

Dla lepszej przyszłości..! 

O wychowaniu dzieci, ja.ko o si.tuce, rzadko mó
. wi się . w życiu ; wychow.anie uchodzi za naturalną, 
-0zynność, którą się W)konywa tak samo; jak bardzo
wiele ·innych czynności. Że do W) chowania potrze-

.. bne są jakieś wiadomości i wprawa, rzadko to komu 

. przychodzi na myśl, gdyż komu Pan Bóg daje dzieci,

. temu �aje także instykty wycho�awczA:..... oto zapa-
trywanie, które zyskaJo ogólne prawo obywatelstwa. 

· Dzieci się odchowuje, karmi, żywi, odziewa, u
romina, kar_ci, ale do czego właściwie to wszystko 

·· zmierza i jaki ma ze sobą związek, tej świadomości
braknie setkom tysięcy naszych rodziców, bo ci bar
d.zo chętnie zajmują się w szystkiem, choćby nawet
plotkami, tylko nie 1rychowan·iem swego skarbu, swych
maluczkich I Jeżeli dziecko w szkole robi dobre po
stępy, szkoła uchodzi za dobrą, w przeciwnym razie
podaje si1 ją miażdżącemu sądowi wraz z całym sy

. stemem nauczania;
Ponieważ życie nasze umysłowe stanowi tak

skomplikowaną machinę, że praca nad jego wyrobie
niem wymaga wielkiej umiejętności, zręczności i sztu
ki, przeto praca wychowawcza staje się rzeczywist�
sztuką, której warto się wyuczyć, choćby dlatego
samego, aby stworzyć dobre ·dzieło sztuki. Niestety
do tak ważnej pracy . brak zamiłowania u większości
rodziców; wolą oni czytać najn.ędzniejsze baj ki, ani•
żeli zbawienne rozprawki o sztuce wychowania, o
l'Óżnyoh kwestyac,h szkolnych.

Pisma codzienne - ale tylko galicyjskie - któ
re dla mas ludności są obecnie wcale skutecznym
,środkiem wykształcenia, nauką o wychowaniu człowie
.ka wcale się nie zajmują; j eleli zaś od czasu do cza•
.su omawiają zagadnienia wychowawcze, czynią to
w stronniczem zabarwieniu. Nie dziwi nas wo·bec te•
go zarzut, jakobyśmy z „Mieszczanina" pragnęli zro
bić pismo nau.czycielskie, z powodu, że częściej ani
żeli to czynią inne .gazety, umieszczamy artykuły,
treści wychowawczej i szkolnej.

Pracując dla lepszej przyszłości pragniemy wzbu

dzić w zatłuszczonych sercach rodzicow.zainteresowa
nie do spraw wyohow1:nia. i wszystkich kwestyi szkol• 
_nych i przez to spowodować zbliżenie się dwu waż
.łłyr.h czytinik6w wychowawczych : domu i szkoły. 

Dopóki bowiem nie nastąpi poważne zaintere-

sowanie całego 1poleczeństwa. dla wychow�nia i po• 
łąozonyoµ ,z niell! spraw szkolnych, dopóty szkoł& b1• 
dzie pod wył\cznem · panowaniem. ludzLw.ste.oznyoh 
pogll\dów, kt6rzy używaj3i · szkol� do twoich celów,

--- w obeo czego o rychłej i tak bardzo pot�a.nej re• 
formie szkolnej nawet marzyó nie można . 

Dlatego każdy dobry obywatel, który wierzy 
w zasad�: Jaką jest szkoła, takimi też błdą jej wy
chowankowie, przyszli obywa.te-le i synowie naszej 
Ojczyzny - powinien choćby tylko ze względów pa
tryotycznych poświęció bodaj odrobinę czasu powa
inemu rozważaniu licznych spraw szkolnych z bie· 
Żf\Cej eh wili, a wówczas będziemy w motności sku• 
tecznego poparcia szlachetnych usiłowań jednostek:, 
kt6re szczerze pragną zapewnić naszej młodzieży korzy• 
stniej1ze warunki rozwoju od tych, w jakich w�rastają 
ostat,łle pokole'lłia, . 

W szeregu zwięzłych artykułów będziemy· si� 
· starali wykazać braki szkolnictwa i wychowania już
- to przez rzeczową krytykę tego co jest, już - to
przez stawianie idea.lu przed oczy społeczeń<Jtwa. •
Kaidy, pragnący całem .sercem dobra, widzieć musi zło

na wszystkich stopniach nauczania, począwszy od
szkółki wiejskiej, a skończywszy na wyższych zakła.•
dach �naukowych. - Jeteli spojrzymy na najbliżBZ\
nam szkolę ludową &. nawet średnią, spostrzeżemy po
bliższem rozpatrzeniu się, że szkoła galicyjska. nie
jest szkołą narodową, ale szkolą prusko-austryacką,
z wykładowym jężykiem polskim lub ruskim.

Walka o izkołę na.rodową w Galioyi, będzie 
stokroć cięższą, aniżeli walka o szkołę polską w Kró
lestwie! - W Królestwie bowiem, sprawa przedsta
wiała si� jaśniej i wyraźniej ; tam każdy łatwo spo· 
strzegal, czem jest tamtejsza szkoła; tu w Galioyi ta. 
niby narodowość szkoły rzuciła bielmo na oezy całemu 
społeczeństwu, na.wet ludzio m gorąco kraj miłującym. 

Trzeba znać dobrze podręmmiki naukowe i ca• 
ly system szkół galicyjskich: - z drugiej strony znaó 
potrzeba tradycye wiekopomnego szkolnictwa. nasze• 
go aby zrozumieó, że ta „ na.rodowość" szkoły gali
cyjskiej, to tylko parawan, zdobny w barwy narodo
we, za którym kryje się bezpiecznie cały arsenał 
wychowania pruskiego!! (C. d. nast.) 

� 

Austryackie prawo małżeńskie. 

Kiedy o·becnie w całej Austryi, a więc i u nas 
w Galicyi rozpoczęto szeroką ngitacyę przeciw refor• 
mie prawa małżeńskiego, warto szczegółowiej opowie
dzieć Czytelnikom naszym, jakie jest obecnie obo
wiązujące w naszem państwie prawo małżeńskie. 

Odpowiednio do kultury i rozwoju społeczeń• 
stwa, okazuje się jednocześnie potrzeba ulepszenia lub 
t eż zmjany po szczególnych ustaw państwowych, które 
bądż to wskutek zaszłych zmian politycznych, bądt 
też z powodu rozrostu cywilizacyi, 1t z nią etyki i

moralności, są nietylko przestarzałe, a.le wprust szko
dliwe. 



' . ;: 

'Nr. 8 M I E· s· z··c z A N I N 
·,. ,, ' . ' ;,t;· . 

1 . Jedną z takich usta.w, trącących starożytności\, 
jest austryacka ustawa, małżeńska., której reforma. o
·.ka.zuje się oora.z bardziej potrzebną i. pożądaną.
'Zwolennicy tej reformy występują przedewszy�tkiem
.trzeciw zasadzie n�erozerwal�osci związku małżeńskiego,
która - ich zdaniem .:.- tysiące ludzi unie·szczęśliwia

. na cale życie. Wprawdzie - powiadaj31·. zwolennicy
. reformy - ustawa dopuszcza .t. zw. separa�yę, lecz
·ta przecież nie może zadowolić małżonków, skoro ich
· od złożenia. sobie wzaJem. ślubu nie zwalnia i n'ie
po�wala nawet _w .. razie �mianf,:".�Jżnania, nowego

-zawrzeć związku. . ·-.·: ,, 
A w iluż to wypadkach -ta· właśnie nierozerwal

nóść stała się powodem zbrodni? Wszak prawie ka
tda. kadencya sądów przysięgłych przynosi zbrodnie,
·który�li. moral�ą przyczyną jest właśnie ta nierozer
walność.

Fatalne wychowanie tak mężczyzn jak i kobiet, · 
którzy żyją wprawd.zie razem .na jednej ziemi, a je
dnak nie znają się, po'wo:iuje, że ohyd wie. strony, 
Jącząc się, stawiają swe. przyszłe życie .niejako na. 
loteryę. Loterya. jest wogóle . rzeczą niemoralną, a 
chyba. nie można poja,ć praw�, które sankcyonuje lo· 
teryę, przyjmując3c jako stawkę życie ludzkie. Odpo
wiadają na to, iż człowiek, zawierajl\OY · tak ważny 
związek, powinien się nad nim · :lobrze zastanowić„ 
Słusznie! Lecz ludzie są omylni, a wiadomo tym 
panom, że j edno$tka zakochana zostaje pod wpływem 
t. zw. ekstazy, która nie pozwala jej patrzeć kryty
cznie na. przedmiot swej . miłości .. rrzysłowie nawet

· mówi, że „milośrzaślepia•�,A czyż sprawiedliwem jest,
gdy człowiek pomyliwszy się w takim stanie, odpo•
wiada za to calem swem życiem ?

O ile bowiem zwia.:zek małżeński jest pi�kny,
jeśli jest dobranym, o tyle jest strasznym, jeśli lu,
dzie nim złączeni, nie odpowiadają sobie ani ohara·
kterem, ani usposobieniem,- gdzie bezlitośne prawo
skuwa ich rażem, jak parę galerników.

Tysiące przykładów udowadnia., że właśnie te
małżeństwa, które związane zostały pod hasłem nie
rozerwalności, bywają bardzo oz�sto gorsze od mał
żeństw, które ł�ozy nie ogniwo w postaci §. 111 U· 

stawy małżeńskiej, ale prawdziwa. miłość i przywią•
zanie, a jak doświadczenie uczy w krajach, w których
rozwód jest dopuszczalny, mniej go ludzie żądają,
aniżeli u nas separaoyi. Poucza statystyka choćby .
sąmej Austryi, w której n. p. w 1891 wydano 667
separacyj sądowych, a już w r. 1893 wydano ich 1827,
podczas gdy w tym samym roku protestantom, którym
wolno brać rozwód, udzielono tylko 27 rozwodów.

Zaznaczyć i to potrzeba, że separacya, jako
przeciwna wszelkim prawom natury, doprowadza. do
rozluźnienia moralności, lub też do życia. w konku•
binacie a jak u nas mówią „na wiarę". Słusznie pod·
niósł znakomity jury.sta prof. uniw., dr; Warmicht,
że separacya odbiera rok rocznie najtęższym mężom
ojc2ynę, najzacniejszym kobietom cześć, a niewinnym
dzi€ ciem wyci�ka na czo1e piętno hańby. Według
wiarygodnych statystycznych wykazów posiada, Au-

. strya 3Ó0.000 małżeństw sądownie Sepal'OWa.nytib
1 

S!l,ln 
Wiedeń. JDa takich' małżeństw 38.000!'f Do teg9 :na·''· 
leży doliczyć. te, które wprawdzie nie �ą są'.lownie 
rozłączone, lecz nie' żyją razem i te, które ze w�glę
dów towarzyskich mieszkaj a, ze SO b3i i pozorną n,daj� 

' zgodę, jednak inalżeństwa„ prawdziwego nie tworzą a. 
osiągnie się co najmniej milion małżeństw,, ·ożyli
dwa miliony Żudzi nieszczęśliwych. · · 

. 
. Myśl reformy u3tawy małżeńskiej była. pórusza

ną w parlamencie. wiedeńskim jeszcze w r� . .1868 i 
1869, następnie w r. 1870, po raz. trżeci zaś w roku 
'1874 !)rzez posła dr. Kop pa i wniosek jegó' został 
przyjęty, reforma prawa małżeńskiego w lutym roku 
1876 została uchwaloną, a nawet uzyskała , przed
sankcy� cesarską", ale Izba panów mimo, iż żńale
źli się posłowie, jak baron Hye, Armeht i-inni, któ� 
rzy projekt ten gorąco popierali - odrzuciła go, co 
prawda nie ze względu na przepisy, tylko ria fo-rmę, 
przyczem wyrażono nadzieję, że rząd, uznając fatal
ne skutki przestarzałej u1tawy, sam wniesie na pJrzqdek 
dzienny uzupełnioną po myśli życzeni1 parlamentu· U• 
stawę malżl'f1ską. 

Jednak nadzieje te ówczesnej Izby spełzły na 
niczem. Dopiero w roku 1901 wznowili sprawę refor• 
my posłowie dr. Tschan i dr. Vogler. Zamierzony 
projekt reformy dra Tschana nie szuka nowych idei, 
lecz buduje na myślach i pojęciach starych, już we 
wszystkich prawie. kulturnych p•,ństwach dawno zapro
wadzonych, tylkó jeszcze w Ailstryi · hll\kających, si� 
w sferze nieziszczalnych marzeń. 

Nie :rozchodzi Rię więc tu. jak łatwo każdy 
nieuprzedzony wywnioskuje o jakieś "pozbywanie się, 
względnie zmianę żon po 3 latach, a nawet po 8 dlłiach 
jakto (nieuczciwi klerykali rozmyślnie głoszą} aleje
dynie o to, by można otrzymać rozwód, jeżeli są do 
tego ważlłe przyczyny. Nie należy więc pujmować, że 
w razie reformy małżeń'ltwa w tym kierunku, ro2w6d 
będzie łatwy i każdemu bez wyjątku możliwy, gdyż to 
doprowadziłoby do ogromnych nadużyć i większej 
jeszcze niemoralności niż jest dzisiaj. 

Rozwód byłby możliwym tylko na podstawie 
ważnych i udo,.codnionych powodów, które wzajemne 
pożycie uniemożliwiają i to ZIJ egodą obojga malźon• 
ków a i  wówczas jeszcze musiałby mąż wziąć na siebie 
pewne zobowiązania względem niezaopatrzonych 
dzieci. Od tego jest Rada państwa i posłowie, aby 
rzacz całą obmy1Hih i prL.eprowadzili zgodnie z żą· 
daniami i ku dobru ludności. 

Projekt ten więc, dzięki swemu umiarkowaniu 
liczy bardzo wielu zwolenników zarówno w parla
mencie, jak wśród ludności, a przeto ma. wszelkiEt 
widoki po wodzenia. 

.,,Pluskwa no,votarsko.'-. 
(Interpelacya posła Olszewskiego, wniesiona w Ra

dzie państwa z. m. w sprawie postępowania dyrekto• 
ra gimnazyum w N. Targu) 

,,W Galicyi jest w szkolnictwie dwóch ludzi, 
których w całym kt'aju spotyka ogólna pogarda. sił
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" - f,t1;tn�yilP,,Y KrC?,C!�,k� i ·  �o'!�g� Ta.rgµ. P�n �-
• tu�u_ak d'optl\l wyzszego stanow�ska, wysluguJ I\O a1.ę 

, pattyi 11tan'czykowskief i na. jej rozkaz reda.gaj ąo 
· przez dłutszy czas pismo tygodniowe : ,, Krakus� ,
_ w któ,rem zwalczał. postępowy ruch ludowy. W ga
fl��i.e tej ra.dżił pan ?rl&t11sia.k przywódców polskioh
lµdowyoh obdzi erać ze skóry, �olić a następni„ tł/bijać
Ńa

1 

pal. Za. -takie aTtykuly został pan Matusiak inspe • 
ktorem szkol nym w Gali cyi, teraz rade\ krajowym. 

Drugie takie indy wi dyum,  po wszechnie z nien a 
wied.zone i pogardzane  j est pan Szkaradek - Krotow
s)i. Tu_taj nadmieniamy, ż� " Szkaradek" - to nie 
jęst zadne prz_ezwisko {kein Schimpf wort ), lecz j _ego 
właściwem nazwiikiem rodowem. Krotowski zaś; · to 

· n'azwisko dot-rarie . Otóż ten pan Szkaradek, wysu
nięty został swego czasu j ako kontrkandydat prze
aiwko kanydaturze pana Daszyńskiego na posl1:1, do
Ra.dy państwa.  P�dł j ak długi , otrzy mawszy niezna
CZD\ liczbę głosów· stańczyko wskich,  ale za wierne 
ueJtJgi itażądał od stań czyków nagrody. Celem ukoj e •

. nia holu , zrobiła g o  part:v a rządząca w kraju dJ rek
tore.m gimnazyalny m w Nowym Targu , pomija ja,c 
jak zwykle, ludzi pracy, ludzi ·zasłużonych, w szkol· 
niotwie osiwiałych.

Przed blisko 3 laty przybył pan Krotowski do
Nowego Targu. Dotąd s pokoj ne było miasto , d o pie -

. rQ 'gdy tam przybył człowiek nies pokoj ny, kłótliwy, 
źłośłiwy i zawsze intryguj ąoy - nowy pan dyrektor, 
życie stało się prawie niemożl iwem. Pan Krotowski 
1�.m��st pilnować·szkoly, zaczął się mieszaó do wszyst• 
kiego, do Rady gm;nnej ,  do jej gospodarki, do  spraw 
koscielnych ,  do spraw p0wiato wych, zac�ął podju
dzao jednyc.h przeci wko drugi�;  .intrygowac, tworzyć 

· stronnictwa,  oczerniać i rzucać ostrzerstwa. Doszło 
do tego, że w rok zdobył sobi e miano „pluskwy no 
wotarski6j" .

Teraz atoli, gdy rzl\d zapowie dział reformę wy
borCZI\, postępowanie pana Krotowskiego, który ca• 
lą sil� i z cał11t namiętnością wystl\pił przeciw (!) re 
formie wyborczej - stało się w p ro st nie do zniesie
nia. Pan Krotowski zaczl\l w tym celu wydawać_ i 
redagować (!) pismo pod tytułem ., Nowiny podhalań 
skie" , zaniedbuj ąc swoj e  obo wiązki · dyrektorskie. 

Równocześnie j est pan Krotowski stałym ko 
respondentem dwóoh dzienników lwowskich, miano
wicie : ,,Słowa polskiego '' i „Dziennika polskiego " ,  
jeździ na zgrom adzenia i w naj gwałtowniej szy s p o
sób agituj e przeciw rządowi .  który przedłożył refor
mę wyborczą. Ba.rdzo często w dnie pow szednie, 
w dnie szkolne, znaj duj e  się poz11, Nowym Targiem, 
w innej miejscowości. Całe to nietaktowne p ostę
powanie dyrektora bardz·o źle wpływa na góralski 
lud, który z wielkim krytyzmem patrzy na szkoły.

Podpisani przeto zapytują Ekscelenoye :
,, Czy wiadome j est Im to po.stępo wanie pa•

na Krotowskiego, ozy si� ono zgadzą. z charakterem
kierownika szkoły ŚrAdniej i czy na takie post�po• 
wą.nie można zezwolić ? "

Olszewski mp. i to warz. 

H. O R E � P O N D E .N U Y E.

Nowy Sącz. 
Nareszcie burmistrz adw. dr. Barbacki stanął p r z ed 

'DOW\ opinią publi cznfł. Oddawna ten pan poboż ny r6• 
żnorodnem swojem postf;)powaniem dawał powody do 
pocilłgni1Joia go do usprawiedliwienia si�, ozy to przed 
sądem, ozy to przed lud�mi. Burmistrz, syndyk i dy• 
rektor kasy zaliczkowej, prese,s Kasy�a urzf;)dnik6w, 

. ���one_k Rady powi�towej,  Ra41, Szkol�ej okrf;lgo:wej, 
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,_ 

k..!�.�.,J, o.�9,1!via.ł !,i!; �a,d�
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a�y przy 
pomoct a wo1�b- słut•lo�� 1 a.wolenmMW'. n1e machnl\ł 
ogonem i' nie' zrobił 1u·mu-·-jakiej prz:ykróści. - Na- · azcz1• 
4cie znal111t' śi,t w mieic1e ąa:ne� Mto,r,�,k, �i6ry .�c�•• 
nie_ p rz�straazył ti{ t�j, _ ry.�f• j.eJ cjg�n

.
l', i. zw,,o],l\n.i.k6t 

-. �!e °!' 0�8Z��llJ:,, . ltlę,'f. <>,t,�ar(,rtf .�,i\g'�1�.o"!a� P.,� _1• 
m1

1
��1

k
u Je�� d�.u��)��m, 1 n;1eu�_zo1,'!1. r��.�tJ '! tut. ��s1e

za lOZ owej . -· . 
Przywiedzione w liście otwartym dra Flisa fakty' 

muszfł być prtedmiotem dóobódzenill karnego, jer.eli 
mamy witrz) Ć, że istili•ją w.ladztt rzitdowe , powołalle · 
do wymia.ru spra.wiedli.woś_�i n�we,t d,lJL lepszej sor�y 
złoczyńcó w.  Mater-yał objfty lis,t ,�m otw!lrtym omówi.my 
szczegółowo w osobny ch · artykułach, dziś zazna':czamy, 
że apel dra 1!, lisa do prezesa Rady nadzorczej Kasy 
zaliczkowej był bardzo niefort11nnym, bo6 trudno p .-zy , 
puścić, a\;ly człowie� światły i zawsze trz,�wo my�lflCY, 
nie wied�iał o� 1'.0b_ilł d,yre�t,(łr_zy w kasie ; powiadamy 
zatem, że pt;.e!'es· jest wspó�win,nym w,zystkioh nfldu�yó 
i rasem . z i n ·nymi powinien , byó poei11gj1if;)ty_ do _odpo · 

· wiedzialnoś oi. Dla uzu:peJnienia. i, Liśtu otwarte;-'o" aa• 
. de'sla·ł nam bezimitmoy auto r wiersz iej osnowy : 

Pomoc dajc ie  mi rodacy, 
Bo mię bańbiar na oko.ło, 
Pol'lostał� jak na tacy, 
Tylko to . • . wy�,a.rt• cz�łQ. 

Chłopskiej skóry do66 nadarłem, 
Porzuciłt-m honor, cnoty, · 
Z hańbił �awet pakt zawarłem, 
Łupił wdowy: i s!eroty . 

.Ą. dziś. ąiuszę być natrę�nym 
lluie zawistny los tak gniecie, 
Znoszę śmi,ecby, u rągania, 

. . l nic nie mam na tem świecie· 
Prócz QZO_ła . . .  do podziwiania I 
Inteligencya naazego miasta ciekawą jest niezmier• 

nie ozy li też dr. Barbacki będiie miał jeszcze tyle 
bezczelnej odwagi, aby w czasie procesyi rezurekcyjnej 
wy stąpił publicznie i jak z wykle dot11d prowadził oe• 
lebranta P P  Gdzieind_ziej tak wielce skompromitowanego 
oso bnika. obranciby ze w·azyetkich ho norów - leoz 
w Sąr.zu, naj wif;)kszy d rab, byłe szedł beżozelnie, może 
śmiać si� wszystkim w oczy ! 

Ciekawił historyę mamy do opowiedzenia naszym 
Obywatelom. Była tu onegdaj komisya górnicza z Ja- · 
sła celem rozpa�rzenia sprawy studzien woiooll}go wych. 
Różnych „ komisarsy" wyjechało z N. s,cza na. sied miu 
powozach, zaś na ósmym wó1ku prowadzono prowiant 
l iwerowany przez asesora Oleksego. Ponieważ droga. 
była złą, wif;)c „ komisarze" zaniechali dalszego „urZfJ• 
dowania"- ale za to e_nergicznie wzi,li się do p rzygoto. 
wanego jadła i napitku, poo1em w uroczystym pocho
dzie wrócili do miasta. Rzecz naturalna, że wynik 
z komisyi wypaść musiał jak najlepszy, w pierwszym 
rz�dzie dla asesora liweranta, który ma wyrobio ó11 sła
wę ze swoich donyob raohunk6w, natomiast biedna 
gmina padnie ofiar11 1kutki1m tak "suniiennego urzlJ · 
dowania" .  

Dnia 26. 1. m. wybuchł pożar w Ochronce dla 
dzieci , tuż obok kościoła farne10. Szczęście, że było to 
rano o 6tej i cisza na polu, inaczej ogień przybrałby 
olbrzymie rozmiMy, ponieważ straż pożarna, utrzymywana 
rocznym kosztem 40.000 kor,, jest w najwif;Jkszem za• 
niedbaniu. W owym dniu były wszysttkie 8. pary koni 
w robocie, wif;)C sikawkę p rzyoifłgn11ł " Wojtek" Górski 
przy pomocy strałaków, poczem zn6w ozeka6 musiano 
na przywóz wody • .Akcya ratunkowa. straży okazała sit 
pod peem ; strażacy, którzy zmieniaj11 sif;) co miesi110, 
nie umiej\ swej roboty, w dodatku wylot beczkowozu 
�a.p_ch11�Y- był ja�'łŚ, �,am��lkl) l Przepi1_ana iloś6 �tra• 

' 
', . . . . ' . 
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tąków niem� kompletu, a ki lł(u z nich uływanycb je,t 
d,;$.1 r6żnycłi'i?po�n.,/,ub_ą/i.,i®'.�a:t •• �.tat,;i.b�hÓU,lic11j 
była· pi:żez dłu.tazy�zaa ·•epsuta, ''podobnie' i inne pray� 

- bory ógpiowe nie .•I! w por•11dku. ·· O.b:1�rw.e,,J.�. g� · ntdzn1t .
a ko�ztowną ·,traż jeat wjelkie� · 'saś poży.t}i1 f · z 'niej Żł·
dn�,go, O cz,e� przelrQnuj, !ię1ne ,rypa�ki i nsęd,o�t�t�i
17. marca I>. r. w realnosc1 Ko.da sa stacn koleJ.Ol'ę'ił,
gdzie straż przybyła 'po stłU1pie*i�. ogniJ, '

Mieszkańcy obok . targ�wiĆy drzewnej prsy ulicy 
Długos�a zano�zą błagało�· prośp� tfit ·,.J6z1ta1tego ' im
4ipi11kun�. ·aby zabezpiecion11 zoeta�a . studnia miej.ska, 
przy 'której c�łopi w · do'ie largowe. 'poj'ł kónie z wia„ 

. dra, maczają  sżmaty . na okłady riog ke.ńskioh itp. w tej 
sprawie proszono · o · pomoc{ ·najbliżim�go pana radnego, 
lecz bezsku tecznie, boć pao·ów radnych · na· to atwo�ył 
dr. Barbacki ,  aby zbierali ukło.oy_, · a nie, bl'o.ó Bote, 

· 2-eby wtrącaH się do je�o gospodal'ki.
Z okazyi uQiegłych feryi szkolnych podn_o&Zfł ro

dzice żale na niemiłosiernych profeeorpw i nabcz7oieli, 
kt_órzy 1przeznaczyli ucznii>DJ po kilka lub kilka.naście • 
kartek do powtórzenia ! Tak samo było i w ozaeie ·re· 
kolekoyi wiel kopostnych, a jeden z pedagogów · pozwolił 
aobie · iada 6 4 · kartki nieopracowanego ··· r;n��f!fJału cło 

. ·mech11nieznego . wykucia I Takie nauczanie jea't ni,tylko 
sprzeczne zasadom dydaktyki, ale świadczy �ardzo ujem • 
nie o nauczycielu, który zazwyczaj prójoJacży w H�-9.l�, 

. .a potem wymaga od uczniów aby s�'ł prac, w: dom11 
W) nagrodzili jego lenistwo ! Ferye a�kóloe Bil dla. wy•
poczynku młodzieży, boó przecież i nauczyciele nie uo11 
w i:ym czasie. Jeieli takie „ś.zuQlne" zadaw_anie pow,tórzy 

,, _się -jeszcze raz, wymien:my owych pp. po i�ie.niu. 
Dnia 26. z. w .  sawiązali w N. 811czu rztdówi po

mocnicy kancelaryjni i pomocniczy filo kcyonaryu�ze kan• 
celaryjni To warz. huma.ni_tarńe .Pomoc koleź.aósk•", 

- którego celem : obrona interesów zawodowych c1łonków
tudzież wdów i sierót po członkach, tak w moralnym
jak I materyalnJ m kierunku� kształcenie duc�a kole·

· żańskiego i towarzyskiego przez urządzanie odczytów,
wykładów, wycieczek, zabaw, przedstawień itd. 

Znakomitą zabawę urzl}dził tut. publice dr. Bar
backi na prima .Aprilis, zwołujlło w przeddzień 1. kwie 
tnia, jak �wykle, za zaproe:ceniami, do sali ratuszowej
„uprzywilejowane osoby " na wiec polskiej inteligencyi

· ka_tolickiej ! I • • • Arcyzabawny jest skład owego komi-
tetu katolickiego dla wiecu polskiej inteligencyi, bo

· widzimy w nim różne charaktery „inteligentno ·kato•
_liokie " ,  dajfłce wymowny obi:az o wartości całego ru
-0hu, zaprojektowanego przez widomfł gło w� be1prawia
. i nadużyć, w osobie burmistrza dra Barbackiego. O mo-
ralnej wartości komitetu katolickiego, który służy także

. do różnych innych posług kliki wszechpolsko•magi•
stracko, starościńskiej, m6.wifł wyrazy skrąjne (podobnie

jak w proporcyi), t. j. obaj Barbaccy z jednej, zaś
Wetstein (napiętnowany mianem szubrawca) i Ziemba 
(mizerna ryba mieszczańska) z drugiej strony ! Smutno, 
bardzo smutno , że pośród takiego towarzystwa znajduje 

, się kilka osób zacnych, które niewiadomo dlaczego, 
wpisać tam pozwoliły swoje uczciwe nazwisko. Zabawa 
nie udała się aranżerowi, bo zaraz na wst�pie wiecu 
odezwały się głosy przeciw burmistrzowi Barbackiemu, 

.iż dopóki nie oczyści sitJ z zarzutów w liście otwartym 
podniesionych, przewodniczącym być nie powinien. -
Lecz od czegóż odwaga dra Barbackiego ; on si� słów 
nie boi, wi�c też mimo protestu i okrzyków : hańba ! 
precz z nim ! - ohjl}ł przewodnictwo „z  ur1-t1du'\ Czyż 

·to nie budujące zgromadzenie ? Podobnoć poważni pol-
1Jcy katolicy mieli przygqto,v:.any wniosęk, ażeby n.ie
winnie prześladowanego, oczernionego bnr�istrza kano•
nizowa_ó w sali ratuazowej, lecz wobec. wielu „niefor•

.malnośoi" odłożyli sprawt t9 na p9źniej, bo wprzód

6 

niewinnie._ kr17:wdzonemu muai �6 ro�grzes_q..ąi.e. o_. �. 
· �J·o�u�tP�Y!'· · · · "' ;, 

. D� i�rzaw.c
1
a, ·��1.ęy �� m.}t�a i,�;�,i1e tutll!. z;!' Pf�f.· . ,.

kJ�qę,i;n, �Jo, �l,tJ?,, ·o? · ś'tł}g�_ w.;1�ks�.e. opłaty, ?!. �pt�: 
1'�dz.�ny..ch, w;�df�n,, aD,ł�e}! D� t� . p��wala taryf�, \° t�i
dowo1pme. zaąkrula sob,1:9 w,agt. ��zayc,h stop�i n. p. 
zamiast od 24 lub 818 klg • . oblioza sobie od 30 lub 326, 
Kupoy, �tórzy sp_r1>wadzają zńaożn_e · ilotoi wę<lliri "i �io. 
niny ' powhmi wy!'t11pi6 prieciw tej samówoli · · �kcyźniU 
w
ł 
.. jnt�resie pu�.licznoś.oi , k�óra t4J nadwyż�ę  pl��r �le-

8 uszme. · · 

, �areazci� odaz�d.ł z Sącza wielki „ prote�t�r". ą� ·
c�ow I fiakrów czyh t. zw. Ł. Preck, kom. star.oshya, 
za którym oprócz �ilku popieranych przezeń' dr�bó,r, 
nikt tutaj łsy nie uroni. · · .

W kasie zarządu tut. gminy izael. okązały s.it
r11ż11ce nieporz11dki i cuchnące braki na kilfi:anaśoie 
tysi4Jcy. w ostatniej chwili wyjęto z ksil}żeczki wkład· 
kowej bez uchwały rady kwotę 4500 kor·. Zawezwany 
U·prezea zarządu i asesor magiatratu Ch. Landa'.ef ·do 
upor1ądkowania kasy rozchorował' s ię  ta k: mocq'ó', :le . 
musiano we1.wać na ratunek aż ó. lekarzy. 

Na razie krótka przestroga ! Jeden z nowos1tde• 
ckich inapektorów ma tak szczupłfł płac�, iż celem · j,o• 
wi�kszeoia swoich dochodów zatrudnia ' ai� agenoylł ąs,e• 
kuracyi oszukańczego Towarzystwa z Nowego · Jor�u/ 

Zmarł J .  b. m .nauczyciel tut. gimn� Franciszek 
�auser, praeżywszy lat 23. Dnia 6. b .  m. 7-marł Ro
man Bielański, radca budownictwa i kier nwnik · regu.;
laoyi Dunajca, pneżywszy lat 68. · · · 

Muszyna. 
' . 

. 

Nareszcie rozwil}zana została zagadk:a, dlaczego 
eotychcz!L�owe a ta_k liczne zażalenia tutejszy ch mie�z· 
czan na ··łajdackie rządy b'!lrmistrza Piroga nie zealażły 
u władz posłuchu ! Oto niepowol!J,ny opiekun  tj . lustrator 
Rady powiatowej Kossowski nie doniósł s wej przełoto
nej władsy o. nadużyciach, jakie  wyszły na j aw pod 
czas ostatniej lustra.cyi ! ! Szlachetny urzędnik  podał do 
wiadomości Wydziału Rady po wiat. tylko takie ustBrki 
i niedomagania w tut. zarządzie gminnym, które zwy
kle załatwia się w drodze wytknięcia ; natomiast cięż�ie 
nadużycia władzy urzędowej oraz malwe rsacye w ad
ministracyi majątku gminnego, s prawdzone w li�znyoh 
wypadkach wobec osób zaufania, zamilczał rozmyś�Kie !
Jasnem jest, że gdyby władze wied1iały o wykryuiu 
przez Kossowskiego sfałszowanego kwitu kasowego na 
138 kor., który podpisał cieśla Franciszek Budaj, z'a.ś 
burmistrz wypłacił nań za roboty tylko ośm kor., to 
z pewnością nie puściłyby tego osz0t1twa bezkarnie,. i 
nie milczałyby równi�ż oboj ętnie, gdyby Kossowski wy
kazał cały szereg szacherek kasowych, popełnionych 
przez Piroga. 

Lustracya Kossowskiego nie podobała się tut. O• 
bywatelom od samego początku, a już naj wi��ej złego 
uczynił lustrator, skoro znalazłszy sporą ilość szwindlów 
nazwał je  w pierwszej chwili po imiemiu, przez co na
dał całej sprą.wie ogromny rozgłos, a na:1tl) � nie w kil
ka dni później stan'łł w obronie Pirogą., grożąc are• 
aztem jednemu z pokrzywdzonych przez burmistrza.. 

Szlachetny Kosowski (który powinien być natych• 
miast zasuspendowanym za takie nadużycie), napotkał 
w kasie kilka fałszywych kwitków n p. Józef" Cisonia, 
których ten nie podpisywał i pieniędzy żadnych nie .ot!
bierał ; taksamo twierdził murarJJ Józef KropowBKi oraz 
cieślowie Jan Wilczyński i D�ni�l Hopej, że zawsze 
podpisywali czyste blankiety, 'które jak: stwierdzono, 
burmistrz później wypełniał dowolnie. Tenże Kossowski 
znalazł podczas Iustraoyi znacznll ilość k\\'.itów ka.so• 
wych z fałszowanymi przez długie lata podpisa,mi H;ry• 
ca Skorupskiego i .A.o,toniego · Wilczyiiskiego; Jiaro�Mw 
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; d�wtehl\:�;·;d�iało.;�oh' ? �- c:�r .rńoże ' pominą . ten dzieli' 
· obojętni-e, -all,m1 plizęlot,lł,:;,tę1· Uł'Mzyst9ść n& niedzielę ? 1 · 

u burmistrza Piroga , którzy pisać nie umieją' ! Kossow- · 
ski znala�Lw . k:asie ' g'm,no�J ,pożyczkowej brak ,gotów - - , ,, 

: k!- �00.:ko rón. Ą w',inif�s��-:·eJr�Y.P!�· ; dł�żnego zwy'ez�j �y 
· bilet wizytowy .  · Nad m1e01amy przy teJ .sposobnośm; ze 
. wk'rótee po  tej ' : lustraey'i Józef ' w aehu!�ki dowiedział 
się przypodkowo, że figuruj e j a·ko dłużn ik tej kasy ��a 

· kwotę. 240 Kor. , kt'órej - nigdy ; nie pożyczał ! !  Sprawa
l " ' , , ' . • . . ta. wywołał a · o lb r iym 1e  rozgoryezeme, więc wymaga 
· bezzwłocznego wyja'śn ienia, kto i w jaki sposób dopu
ścił się sfał szowanii,  podpisu Józefa W ochulskiego f ·Po
·dobnych sprnwek Piroga władze sądowe zasypiać nie

· ·powinny, bo jesteśmy' n·aj mocniej · przekonani, że · .przy
tej sposobności wyjdą na jaw · dahzE> łotrowskie sza.· 

. cherki Piroga. Wied� 1ał też lustrator Kossowski, że Pi• 
, róg pobrał ; za podpisanie reklamaeyj woj sko wych o d  
Antoniego Srodulsk- iego 20 kor . ,  od Józefy Romaniuk 
;,;ą syna 30 kor. a ponad to pobierał na własną korzy..śó

, wygórowane, bo s i ęgaj ące do 10 kor. opłaty za pasz · 
; po'rty_ by1lęce. jak  niemTJi�j . pobierał wbre� u eh wa.le

Rady gmmneJ taksy za m1eJsee na groby az do wyso• 
kQśei 70 k oron - podczas gdy naj w y ższa taksa · wyno• 
siła 10 Koron I . .  
. Wiad omem było l ustratoiowi ,  ż e  Piróg · przyorał 

do swe�o gru ntu pol ną  drogę gm inną, wartości prze
szło 3(;0 ' kor ;  - o re�zcie  sprawek  dowie si'� komisya · 
śledcza na miej scu: J a k strasznie by ł zachłannym tut. 
burmistrz, który nie . p rzebierał w s posobach , aby tylko ! 

nasycić swo j ą  bf'zdt>nną  kieszeń, podświadeiy fakt," że 
Piróg za ud � 1 e len ie  ko u sen ,rn j edn€mU z tut. rzeźników 
na osad zeu .1 e  okna w bramie kazał sobi e dać żywe cie• 
lę wartości l �  koron .  

N ie  w i ęc dziw uego, że pod długoletn imi rządami 
takiego oezu11ta i wyzyskiwacza zmarnowany został ma
jątek gmrny i wie J U  obywate l i  zubożało. Szkodę na 
rzecz gmi ny obl i czają na grube tysiące, Obecnie nie 
dziwi nas wcale ;  że pp .  radni z inte ligenoyi po wykry-
ciu sfałszowanej uchwały - Rady g-minnej - i rezolu cyi 
z dnia 7. lu tego 1 906. zrezygnomoli z rad 1.iectwa, boć ' 
rzecz ,.rozu m iała , :t e  me chclJ: zasiadać • razem z oszu
stem Pirogiem. Natomiast mieszczanie radni ,- którzy 
odpowiedz ię Im są za całość wspólnego majl}tku, odzie
dziczonego po swoich przodkach i troszezlł się o przy• 

· szłość swoich rodzin ,  postanowili poświęcić swoje życie
i mienie aby niedopuścić Piroga do dalszego urz�do •
wania o świadczaj ąc, te nie cofną się przed żadnym bez• 
prawnym naporem, dopóki nie wprowadzą do gminy 
koniecżnego ładu . 

Na tej drodze żądamy jeszcze raz, aby kompeten•
tne władz1, wydelegowały komisyę na miejsce, któraby 
długoletnie spusztoszeoia burmistrża zbadała możliwie
najdokładniej,  boć rozchodzi się tutaj ,  nie ty lko o usu
nięcie Piroga z urzędowania - ale także o z wrot wyrzi1· 

· dzonej szkody tak gminie jakoteż poszczególnym oby
watelom.

Jedynastoletnia „ działalność" Piroga pod protektora •
_- tem różnych lustratoró w a la Kossowski jest nieprzer • 
- wa.nym pasmem samych k rzywd, które wołają o pomstiJ 
do Boga . • . 

Co sły ebaó w kraju ?

Najszczersze życzenia " Wesołego Alleluja" -
„Chrystos Woskrese" zasyłamy z okazyi świą.t 
Wlelkiejnocy wszystkim Prenumeratorom, Czy. 
telnikom i Przyjaciołom naszego pisma. 

Redakcya „Mieszczanina". 

Dobry przykład . Wydział Towarzystwa nauczycie 
l i  szkół .wyżstyeh w Kołomyi, uchwalił z .  m.  odnieść 

. �ię z prośbą do Rady Szk. krajowej ,  ażeby dii ień „ Trze
, ciego mr j a "  obchodzony  był w tarot. .  szko tach  średn i ch 

jako św ięto narodowe. A oo zrobi ą zartądy s z kół lu·  

• , :  , 
1 Niewinna ' polityka: · Wszy-stkie 'nasze stowarzysze • 

ni a : p�tryotyezne j a:k- Sokót,., .'FowaPz nkoły , ludowej itp, 
u'ih'aw iają  bodaj . eiehat1zem p·Mitykę,' która tam .  bezwa• 
funkowo miejsca miec nie powinr.,,a. Wydziały tych Tow. 
prenumerują<czasopisma. polityczne. i to zazwyczaj  . nie • 
mHe .w.idziirne dla swej wstrętnej działalnośc i ,  _eo jest
jednym z głównych . powod9.w·, że . TQwarz . . owe pro wa• 

. dzą . u naą. · prz eważnie żvwo� · .  sucho.tniezy. _Niekorzy .. 

. stnie na rozwóf, tyeh.tpożyteeznyeh i nstyt1.1eyi wpływa nie • 
. mało uiefortunąy . wybó r prezesó w, wyznających publ ic� · 
, nie hasła u,szec�poiskiego str.Qnnictwa, któ re w G<.ili eyi 
j est .wprost z nienawi-dzoo.em .. 

Rozważcie sami ! · Wed le au stryackiej us tit wy po · 
datkowej ,  kto ma 1)00 1zł • . etyl i  · 1  2 ;)0 k. rocznego dochQ
du, · musi o płacać podatek 9:1ob.1 s � J,- d „eho l o wy ; ob ee.r 

nie w Rosyi zaprowadzonym . .  m>i być _ taki S łm -podatek 
· z tą jednak o o wa żną różnicą, że dochód poniż.ej 900 , r!l·
. lłli czyli 2.250 koron wo lny  będzie od p

1
odatku ( Ko men• 

tarze zbyte.e.zne. ,
Boja się światła nietoperze i źli l udz ie ! Przy po · 

' wieść tę- ·  mozna snadnie za:1tosowa ć do wielu naszych, 
instytnoyi finan sowy<·h ,  k tó re ogłoszenia o wa lnych  zgro• 

'mad1emaob umie szczaj ą w t;1k ich dzi e n o i kaoh ,  jakich·' 
' : . nie czyta • w i1;, ksza część, członków d1rnej miej11co wośo1.-

Jest to rozm y ślne u :1uwan 1 e  członków o d  udtiału w zgro� 
' madzeniac'h, · gJzie omaw iane , są różne waż oe  s prawy 
· dotyczące tej i nstytueyi .  Interesowani c .do 11kQw1e nie•
chaJ wystąpią śmiało w obronie swoich praw i żą<iajit

. od Rady 11a,dz9rczej l i stownego 1.awiado ·nie n i a, bo na--
ten wydatek z.na1dzie s ię . pokrycie ,  _ . 

Kasa oszczędności miasta Nowego Sącza w '  myśt 
Uch wały I) y rekcy-1 . z ni zyła od 1 . kw1etn1a b, r .  stopf! 

· procentowa od eskontu weksli z 7 %  na 6 % • Za tym:.'
prz.ykładem po .vinuy pó j ść i nnt1  i 11 s ty tucye finanso we, 
w pi erwszym uędz1e w NO W) m Sączu, gdzie w wiellł
wyp<1d kach -zwłaszcza przy pożycz kach ubogich r,ę '.codziel...-

· . Jn.ków 1 go,ipodat·zy gl'Untowych nawet 5 :� u w11ż.J.nym
być mua;i za. l ich w�.  

. Towarzystwo „ Pomocy koleżańŚkiej · '  u c ,rn ió w gim ·
nazyurn w Nowym Sączu ogto s i ł o  s µ riiwo �da n i e  z .ozyn.

nośei zarządu oraz ,zamknięcie rachunko �e  za C Z '\S ocf,
roku 1903- 1 906. Towarzystwo zaopatruj e ubogich ucz•
niów , w ksil}żki s z ko lne, odll ież  i o ouw 1 <:i ;  u l ll 1 e la ba z..-

. płatnej pomocy l ekars ki t>j i zasiłkó w na ś r.:>d ki lecz •
, nieze. W ostatn ich  d wóch  lata ch  u t rzym1ło dwa e ch ro .. ·
niska d�a uczniów,  gdz i e  b i edn i  m ie l i  catko .vite u ·  
trzymanie, dozór i op ie Kii � z k:  o lną Obecnie j e ;t w ob 11, 
schroniskach 1 7  uczniów.  Dochody Towarzy ,twa stano•
wiły zapomogi, składki, dóehód .z te<1tró N i koncertów 

, oraz skromnej dopłaty ucznió w. Poży teoz n<ł  tę i n  1tytn •
CYIJ polecamy gorl}eo nadal życzliwej o piece wszystk ich 
Obywateli, chociażby d latego, że między uoogi mi uoi: • 
niami są dzielne talenta , któ re p rzy poparciu ogóltJ

1 

. wyrosnl} na pożytecznych synó w naszej Ojczyzny. 
Galicyjski raj opodatkowanych. Z N owego Sąeza

donoszl} nam : Na tut. dworcu kolejowym znajduje  sit 
urząd pocztowy, który zatrudnia 4ch listonoszy ; listo • 
nosze ei donoszą listy j ednakowoż tylko adresatom na. 
dworcu i miesz.kańeom od północnej strony toru kole
jowego , natomiast adresaci z innych, nawet pobliskich 

· stron staeyi kolejowaj , zgła.szaó się muszą osobiście na
poeztlJ. Interesowani prosił} tł} drogą Dyrekcyę poczt'
we Lwowie o zniesienie tej strasznej uoil}żli wośoi. Po · 
nadto właściciele parcel · budowlanych proszl} zarząd

' miasta i komendę wojskową o przeniesienia prochowni 
· w dalsze miej sce od budynkó w mieszkalnych, poniewaz·
parcele b udowlane, jakkolwiek  położ one obok dworca.
nie mają ternz wartości skutkiem bli3kiego są3iedztwlli·
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prochowni. Spraw� tę winna wziflć ta}de Rada p.Owia• 
-towa;::w. iiwóje ręće� .. Pr'?�f�j i :·�źe_k_im,Y:rw·· -_,; : · ' .. , ·

W.olno w Polaee. jak kto chce! Mjeezkańoy · miast 
-wi�kszych i mniejszych żalą się: na dziwną· oboj�tno,6
władz gminnych, które nie um.ieją•: wprowafizić porz\d.,:
ku· na chodi11kach. Dzisiaj kto chce U�fłdza J}a choct-

.. niku skład beczek, pak, a .. nawet atoły ić. piecnwem. 
W Wiedniu stanąć nie wolno na. chodniku, w G!llioyi 

.. Bwoboda. w �alej pełni !' 
Niezwykła ofiarność. KaRa ·oszczędności miasta 

:Stenisławowa przeznaczyła z zys�Ó'! w r. 1906 na boiska 
gimnastyczne dla Towarz. ,,Sokół" wcale .pokażną sumkę 
�1 tysięC) koron. Inną kasy obdarzaJą Towar�: ,,Sokół" 

. jałmużną po 200 lub 300 kor., bo. wolą one. rozdzielić 
większe zyski między swoich dyrektorów! 

N A DE·S LA·N E. 

Nowy Są�z ut Lwowska 
(iion, p. Szwejkowskiego) 

Zakłacl. dentystyczny 

Dra Włodzimierza Sorkowskia�o 
otwarty od 9. rano do 6. wieczór�· 

" . .. , 

, , .. , Cenna .i · wa.zna nowosc dla ci'erpiących ! . ,, � 

Reumałfzm, nerwo�óle, gościec, �ól głowr, 
·ból zębów, kurcze mięśniowe oraz tym
podobne dolegli�ości usuwa jedynie
ezybko przez pp. Lekarzy i Kliniki

polecany: 

ICHTYOM ENT'HOL 
(1..azwa, etykieta i opakowanie, prawnie 

ochronione.) 
,,,'Jchtyomenthol wskutek doboru składników 
!, jest jedynem dotychczas znanem nacieraniem 

o znakomitej wartości leczniczej, działając na
wet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są 
zupełnie bezskuteczne. 

lchtyo�enthol z powodu zawartości "sali-
cylanu" menthelu" (patenta zgłoszono we 

... wszystkich państwach enropejskichJ jest niezró� 
·•· wnanem i· jedynem nacieraniem zapobiegaw
, czem przeciw wszelkiego rodzaju za.ziębieniom .. 
'lchtyomenthol z powodu swych własno§ci 

orzeźwiljących i wzmacniających nerwy pole-
ca się jako · znamienite nacieranie dla pp. 
turystów, gospodarzy, cyklistów, lefoiozych, 
wojskowych i t. d 

Przeszło looo podziękowań ze strony publiczno
ści i setki atestów pp. Lekarzy, Klinik i szpitali, 
świadcz4 najwymowniej o wartości leczniczej 

, tego środka. 
Przeciętna. rocz�a produkcya. około 40.000 flasz.-

Cena· flaszki wraz I opisem użycia jedna korona.

Odznaczona złotym medalem 
: · ua wystawie rolniczo-przemysłowej w N. Sączu · 

fabryka maszyn, wyrobów. i konstrnkcyi żelaz�vch 
Józefa Rossmanitha 

� J:No�y= Są.ozu
poleca i dostarcza . . . · · 
ogrodzenia siatkowe i żelazne , 

, ,. oo.- ,---,, . 'które ·bez 

Po tym znaku · 

lchtyomenthol do nabycia. we wszy
stkich aptekach i większych droguery• 
ach tak w kraju jak i za granicą. Je•li 

· gdzie niema, najlepiej sprowadzić wprost
z Lahoratoryum chemiuznego .aptekarza 
Szymona Edelmana w Bohorodczanach. 
Codziennie wvsyłka dwuk;ot�a za zalicz
ką lub· nad·esłaniem należytoki. Pocztt 

wysyła. się najmniej dwie flaszki. 
Celem.uniknięcia częstych-.podrobień bez
wartościowych uprasza się żądać wyraźnie 

ICHTVOMENTHOLU EDELMANA. 

Składy w Nowym Sączu: .Ąpteka Wgo 
M; Gótzeckiego, · apteka Wgo I. Jarosza, 
c. k. aJteka obwod.Wgo ,Talrnbowslriego
i Sp. i droguerya Wgo T. K wicińskie!J">. 

poznaje 'się 

---�;...--------oo---- 1 przesady,
� nie tyl_ko
g przewyz�aa
"'l ją swoją do•·
. brocią wszel-

sklepy, ·w których. się wyłącznie 

SINGERA· mas�yny do szycia sprzedaje. 

. kie uodobne 
wyr�by za. 

graniczne, ale co najważniejsze, są bajecznie tanie. 
:Fabryka dostarcza podług rozmaitych wzoroW' ogr,odżę
nia ogrodów i podwórzy, ogrodzema parków i lasów, 
ogrodzenia frontQwe silne i eleganckie ; ganki siatkowe, · 
sita do piasku, szótru i cementu, wycieraoze do nóg, 
ochrony do okien, dachów szklanych, materace drucia• 

ne, i_skieroiki, drut kolczasty i t. p. 
Żelazne konstrukcye budowlane 

wszelkiego .rodzaju jak: dachy, powały, Aciany, schody proste i kre· 
.eone, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do olcien, 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi itd, itd. 

Mosty żelazne i tychże części składowe. 
_Kraty kanałowe, zamknięcia dołów kloacznych, klozety, 

wylewy, pieoary itd. itd. 
Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi, 

również przyjmuje wszelkie reperacye maszyn. 

m Singer Komp.Tow. akc. 
maszyn· do szycia 

NOWY S�CZ, uL Jagielloń�ka L 264. 
Ostrzegamy nasl!lych P. T. · Odbiorców przed 

maszynami, które dostarczają iani kupcy pod na-· 
zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naRzych ma• 
szyn do szycia nie oddajPmy nigdy żadnym kupcom· 
do sprzedaży, przeto dostar�ume przez nich ma• 
szyny pod nazwą "oryginalne Singera" - są w naj · 
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki· 
nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie• 
dzialnnści nie przyjmujemy, eni też do takowych 
potrzebnych części nie dostarczamy. 
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ni'echaj pi ln ie 'odwiedza LEO N STERN . ' 11,az· ,· m· ' Seku ło· ··w"· ····CZ"'elegancko i według· hygi�nicz- w Nowym Sączu - ul. Jagliłllońsk·a: I\ · • 1 1 · · 0. 

nych przepisów naj staranniej poleca sw�ją . . . w NoWfm Sączu, ul .  Sob'i esk iego. 
urządzony fabryke patent. dachóWek 'ceinentO( \'� ) · poleea 

Zakład kąpielowy · 1 \v·yrobów beton�wych. 
, 
� 

_ 
j hyu1ani�ne i b·ar�z:k�

maczne pieczywo .

w Nowym Są,<'zu ,  u l . Tarnowska 
otwarty codziennie przez sezon Zi1IlOWY, 

KĄPIELE :WANNO WE 
wszelkiego rodzaju. 

_,... ,. · .  t.·A.ZNIA PARO W A ,. -' ' 
Gł z basenem 1 tuszami. ,.
Ceny umiarko wan�. 
, , Obsługa sumienńa i szybka . 

. \Va.ze1kic)l _ �.yj aś nień uct�iela Zar�d. 

B,o�ato ·zaopatrzony 

ltazyn ROWDśCi 
·na 1óbeony . �ezion
:pofeca 'ąza� .  '1 i1'fific,łoości

Katol Sozan'ski 
w )ió*:ym Sączu . 

·przy ulicy Jagiellońskiej .

Skład materyałó� �u.dowl�nych . : i; ifstuk . świeżych bułek . z a  2 0  �al
c_ement ' eortland�kl kraJo�y ,1 zagra· 1 -t " ' czerstwych ,, " 20 hitlr 

�JCzny (Grosc?ow!tz). Wa�no hydr�u- 1 litr tartej buł ki ·za . . • . 32 _li�l ...
liczne �ufsternsk,1e (�erhnos). .�1pe 1 ohleb piizeó'ny ś'wieży za • 36 hal.
murarski,  �ztuk�tursk1. Posadz�1 ce 1 „ żytny ,. ,, . 40 lial. -
mento w e .  1 st�wgn�<rre , � - ró�nych Dla Sklepów,  Kółek rolniozych i restau·· 

des�.
mac�

'. . . 
�ar,�1et� , �ębiw

1
�-� . • • raoy i , piwiarń i ttł.  znaczny rabat. 

Rury stet�gutow.e,. Carb�!lneum Dla uttikn"i(;lci'a \l strętnego i szkodl iwegtt:
Pa�ę ; �.�c�o�\ �.-���l�CfJną. , 'a'ó�};o���ia - ·�irczy wA �Óin em i "  ręka�i ,

PIECE KAFLOWt.  _. , Q�1fld:11�t1L, ,�.W.:�,, ��ła_ime s�1�w· � . .  : p�zy
· ,· · .:i:.::;;,., 1 o�·- ·�-.:�,��i-.- ul. S0b1esk1ego I pr1.y ul. ł)łUgQ�a. 
�oo��OO�OlliCl,:II".,�� . : ·,, . . . · .. . ,.1 . . -:. . . . . :, , ,, . . . , _._,) 

·stallisław Bo;�fiensld �����;;·
. ,, .. •. P:c(Ąę6ittt4·; , �. · :Zarząd 

:1:o�!!r::ru·:!�:;r!�:, pr�p-,��cyi (miejskiej 
odznictóna w NOlVYM S�{CZ U 

Zł'
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· 't·y· m· ·
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r.
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m
' "· poleca . Szan .  P. Publiczności „ u _;,a ·w:·-'�s- , ,z. 1e' ''

1'''ie'o- :o· . roazf1· ·u }Piwa aiia wys'tawie ' rolnic'z6-pti�my°sł , _U . K ·z br�liia'ru ·•·
w r. 1 905 w _N. Są.ezu J1

a

' n' 
a
· �o:�'t' z·· a ·w· , ;Oko' nimi4<;,'

., )"' ' • � ,Ił, ' � _. • ..,, ,. ..�.. • • ' .J ' 
-

wykonuje w s z e l k i e  roboty wcho• U u V 
· ·. . diące w z3:kres rymarsko�sioalar - .

. , ; 
1 

mi�.Jl?W�,�le_: · •
: 

.• ·
skiej sztuki. . PIWO JASNE �ARCO.WĘ, 

(poczta, . t.eJęgraf ) j\4.cya kblei
paii.stw;� :1��io), 1 ,:. r ' ,  i 

o.dzna.czony .ZLOT Y-� .·Ql)ALEM
na wystawie roi,ńJ�zo�t>rzemysło• 

wej w Now:Ym Są,azu 
poleca Szan� P. r_r. Pub1i9zności 

Piwo ,'G·rybowski� 
n_apełniane d o  flas zek i pasteryzo • 

· wane w bro warze.
. . . . .. ·:- ; ' .;\ 

• • l ' '. ';. .•• , ;  ' ' ,,, . � ' _ : Zamówienia u�kute�·znfa. 'Browar w Gr11bowie 
a nie jak wiele .innych hrOWl\rÓw przez p9�re
dników i prorinatoró w napełniane do flaszek 

Piwo Grybows'liie j e�t 1 4. stopniowe,
wyrahian:e "YHfe'�i{ie .�e słodu, bez do 
mi�szki s�o d u  pr�i• rnego, wskutek  ezego 
jest o wiele 'fago'dfii'ejszego smaku , jak 
piwo z browin·ow ��waro ióch i nie mie
ckich, rńsjącycti 's fo11 k k armelu.  

„Piwu G1;y bo wskie" 
zaleca si� bezkrwistym osobom szo3e
gólnie Paniom 'i rekonwalescentom. 
Równocześnie polecił browar znakomitej jakości 
Piwo marcowe, exportowe, bok 

i p iwo bawarskie, 

ia.k rótn:�go rod�a.ju uprzęż na. koni� • . a.t do ;. . . EXPORTO W.E 
na.jwykwintniejszych, przybory p9drMne itp. CZARNE BOK 
Przyjmuje zamówienia. na now� _ ppioz'r,� wfzll;i i'

p
-'�•ć.!i" " .. ;,- 11,1 1. >: , 1,. , , · . fi' . , · ·  k'' ' · ·

11 ., _ i sa.nki oraz podejmuje się odnowy i n!Lp.rawy e.-.er ... yw1ec. • we. asz ac ory 
zniszczonych. Uirzymuje na składzie latarnie · • 1, ,.;, · 1a · , .JJPIR�lf,Ch .. 
powozowe i wszystkie skład. czę§ci do latarń, I ptWO ary'IIOWS1ue exportowe. 

�oo·��J��oo� Piwo butelkowe pasteryzowane , do·
starcza do domu Zarząd prop1uacyi 
skrzy'nkami po �6 i 60 flaszek półlitr. 
Nadto poleoa ws2ellde gatunki wódek, li• · 
kierow, rosolisów i rumu, tak hurto

Rządowo • 'upraw�fona 

f a b r y k a 
Wód mineralłl)Ch · iz�uti:inych

i specyalnych lecz:ri iczych 
wnie jakoteż czę�ciowo 

Ka1celar11a Zarzą�u propinąc11i z11ajduje się_ ;. 
Prztl ulł'Clf JailelloflskieJ; Hr. 93. 

pod fir,ną . . . . ·..- Ceny bardzo pr�ystępne. -.. ·
K. RZł\C'4 i cttMURSKI �����- '

w KRAKO WIE ul . 8 w. Ger_trudy I. 4, � 
� 

wyrabia pod kontro lit kemi11yi _prz�m .. 'l'.o:w. 
Lek.  Krali . polecone przez to Towarzystwo 

Wody mineralo·e 
odpowiadające składem chemi"oznym, jak :  

W od�  bilinską, G1es�hueb�l$ką, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma.

rienbadzką, K issingen 
tudzież specyalDie lecznicze, jak : 

litowa.:, bromo wą, jodową, ż'elazistą, 
kwaśni\ - oraz wody lecznicze mi
neralne, z przepi� prof. Jaworskiego . 

8p1·zedaż cząstkowa w aptekakaoh 
i drogueryach. 

Genuiki na żądanie fran ko. 

Feliks Dobrowolski 
Wyrób . .  

i sprzedaż wędlin 
w N o w y m  S ą c z u, 

Rynek i ul .  Jagiel loń5k a  
poleca swoj e  w y  8 m i e n i  t II wyroby 
w'�dlin wuel kiego rodza.j u , sp-orzą•  

dzane z czystego mi�sa. 
.... 11• eenach zni:i:onych. --t o  osta tnie nowa specyalność naszego pt·zemysłu. 

Piwa te wysyła się do k ażdej stacy1 w paczka.eh 
;:>O 2� i :. u flaszek pó l  a l bo  s;, l itrowych . ��CJ -�6� �/;� Wysy�ka na

. 
pr o w incy ę  ��

dw�0tn� pontl!,
. 
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Odpow i <><l z i tt l ny  n•d �kto!' :  , J ózef Gutowski . Drukiem Jana Litwińsk iego w Wieliczce. Wyduwczy ·, i : T. Gu t€l wsk i. 




